
KERJER WARSZAWSKI.
Piątek, 25r f YCZDi- Rok 1852.

^  6  Lutego
M  34. Jutro, Śgo Romualda Op. 

Przybyło dnia godz: 1, min: 40.

Jutrzejszy dzień Śgo R o m u a l d a , obchodzony będzie 
w Kościele XX. Kamedulów  na Bielanach, przez u ro ­
czyste Nabożeństwo z Odpustem.

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę na wie­
czny fundusz sum m : a) rs.  150, dla Kościoła Xięży 
Dominikanów  w m. Sieradzu; b ) rs. 153, dla Bractwa 
Różańcowego przy tymże Kościele, przez Aloizę z Bier­
nackich Staw iską  uczynioną.

Dalszy ciąg Ukazu o pensjach emerytalnych t do­
datkach do nich. Otrzymali takowe P P . :  Adam-Ign: 
Badowski, b.Lekarz Ptu Sieradzkiego, rs.  281 k. 25. K a­
tarzyna z Nowickich 1 go śl u bu Zubrzycka, 2go Tyszkie- 
wiczowa, Wdowa po Strażniku, rs. 12 kop. 90. Hen- 
ryeta-Joanna-Karolina z Landnerów S a c h s Wdowa po 
Pastorze Gminy Ewang: w Przedczu, i ich dzieci, rs. 180. 
Teressa z Marcinkowskich Kosciukiewicz, Wdowa po 
Radcy Honoro:, Sekretarzu-Tłumaczu w Rządzie Gub: 
Lubels:, i syn icb, rs. 195. Karol Adamski, b. Sekre­
tarz Urzędu Pocztowego w Zalesiu, rs. 195. Emlilja zStu- 
dzińskich Igo ślubu Głuchowska,2goSrzednicka,Wdo- 
•wa po Burmistrzu m. Łosic, i ich dzieci, rs.  108. Anto: 
D uszyński, b. Pisarz Domu badań w Kaliszu, rs .  77 
k .8 5 .  Jan Groszkowski, b. Budowniczy Ptu Sejneńs:, 
rs. 226. Kaz:-Fryd: Nowacki, Radca Kolleg:, b. Radca 
Wydziału Admini: w Rządzie Gub: Warszaws:, rs. 1125. 
Henryeta-Rarolina z Mullerów Paczyńska, Wdowa po 
Radcy Dworu, b. Podpułkowniku, a ostatecznie Prezy­
dencie m. Kielc, i ich dzieci, r s .228 . Wal: Głowacki, b. 
Strażnik więzienia Piotrkows:, do pensji rs. 54, doda­
tek rs. 13 kop. 50. Marcjanna Marjan: z Nowakowskich 
Adamów, Wdowa po Strażniku przy domu Przytułku i 
P racy  w Warszawie, i ich dzieci, rs. 90. Woje: Kożu- 
chowski, b. Rachmistrz kl: III Biura Dyrekcji Ubezpie­
czeń, rs. 360. Anna z Dobrowp\&\i\c\iJuszkiewićiouja, 
W dowa po Burmistrzu Nowego-Miastu, i synowie ich, 
r s .  112 kop. 50. (D. c. n.)

Przez Najwyższe Rozkazy J. C. K.MOSC1, otrzymu­
ją  rangę Sekretarzy Gubernjalnych: Pełniący obowiąz­
ki Młodszego Pomocnika Sekretarza Kancellarji Ogól­
nego Zebrania Senatu Janiszewski, w Rządzie Guber: 
Radomskim Sekretarz Rutowicz, i Rachmistrz Bille- 
wicz, Adjunkt Kontrolli Skarbowej dochodów stępio­
n y ch  w Rząd: Gub: Warszawskim Opieliński, Starszy 
Rewizor Urzędu Konsumcyjnego m. Warszawy Domań­
ski, Młodszy PomocDik Naczelnika Stołu w Zarządzie 
Okręgu Naukowego Warszawskiego Sieczkowski, Star­
si Urzędnicy do pisma w Zarządzie Głównym Spisu i 
Zaciągu Wojskowego Ostrowski, de Fryzę, Frtisler, Ko 
yzucki i Grzegorzewicz, Adjunkt Archiwum Główne­
go Guliński, T łumacz przy Sądzie Policji Poprawczej 
Wydziału Igo w Warszawie Rewieński, Dziennikarz Są­
du Policji Poprawczej w Biały Kroszczyński, Rencelli- 
stau p. o. Sekretarza biura P rokuratora  przy Trybunale

Cywilnym Lubelskim Dobrowolski, Adjunkci Komis- 
garzy Policji Wykonawczej m. Warszawy: Cyrkułu4go 
Ułochow8ki, Cyrkułu 7go Guranowski, Rachmistrz Za­
rządu Ober-Policmajstra miasta Warszawy Rosiński, 
w Warszawskiej Rom: Rwaterniczej: Naczelnik Stołu 
Sadowski, i Kwatermistrz Kobyliński, Starszy Maga­
zynier Drogi Żelaznej Warsz:-Wiedeńs: Maciejowski, 
Expedytor Stacji Głównej w Warszawie Schultz, i A r ­
chiwista Dyrekcji tejże Drogi Dietrich; w Rom: R. S. 
W. i D . : Rachmistrz 3ciej kl: A u stin , p. o. Pomocnika 
Dziennikarza Wolański; Urzędnicy Kancelaryjni: Je­
zierski, i Bogdański; w Rządach Gubernjalnych: W ar­
szawskim p. o. Tłumacza Smolechowski, Rachmistrza 
Szum lański, Młodszego Pomocnika Naczelnika Kance- 
la rji Wielogórski; Augustowskim, Expedytor Butkie­
wicz, ip .o .  Rachmistrza Bujnowski, p.o. Dziennikarza 
Archi wisty Biura Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów 
Dobroczynnych Pełczyński; UrzędnicyKancelaryjni Dy­
rekcji Ubezpieczeń K ruszew ski i Głowacki; Rachmi­
strze: przy Szpitalu Śgo Ł a z a r z a  w  Warszawie Mile­
w ski, w Magistracie m. Warszawy Pignan, i p .o .R a ch ­
mistrza Biura Naczelnika Ptu Opoczyńskie: Zieliński; 
w Najwyż: Izbie Obrachun: p. o. Starszego Pomocnika 
Kontrolera Jażdżewski, Budziłowicz, Witkowski, i p. 
o. Młodszego Pomocnika Archiwisty Bronikowski.

Wczoraj, danym był drugi wieczór tańcujący tego 
karnawału, przez JJOO. Xięcia i Xiężnę Gorczakow. 
Wspaniały apartament Jenerałów-Gubernatorów Wo­
jennych miasta W arszawy  w pałacu Bruhlowskim, przy­
ozdobiony w woniejące krzewy i kwiaty, rozwidniony 
mnogiem światłem jarzącem, objął liczne grono Gości. 
JO. Xżę JMość N a m i e s t n i k , zaszczycił obecnością Swoją 
tozebranie, uaktórem znajdowała się także JO. Xżna A n­
na Wołkońska, i wiele innych pierwszych w kraju Osób. 
Wkrótce po przybyciu JO. Xięcia W a r s z a w s k i e g o , tańce 
walcem  rozpoczęte zostały, a wznawiane kolejno przez 
liczne pary młodzieży, przedłużyły się do późna, wśród 
uprzejmej gościnności Xięztwa Gospodarstwa i Ich Ro­
dziny. Około lszej z północy, daną była wieczerza. 
I  wczorajszy wieczór przedstawił obraz okazałych tua- 
let, zajmujących szczegółami i harm onją  ogółu. Zdaje 
się jakoby z postępem karnawału, i mody w okazałości 
i piękności rosły. (Kurzątkowski dyrygował orkiestrą 
balową). . . .  . .

Wczoraj w rozpoczęciu ciągnienia lszej klassy 79tej 
Loterji klassycznej, odbytego w  zwykłym porządku, w o ­
bec delegowanych ze strony Władz Rządowych osób, 
i nakoniec przepełniającej salę c i ą g n i e ń  Publiczności, 
znaczniejsze wygrane padły jak następuje: Rs. 6,000, 
na Nr 9 .8 0 4 5/s, u Nelkena w Warszawie. Rs. 1,000, na 
Nr 8 0 6 4 5/s. u Liepschiltza  w Siedlcach. Rs. 500, na 
Nr 14,529 5/s, u Notenburga w  K r o ś n i e w i c a c h .  Po rs. 
300: ńa Nr 7 ,81472 , w Kantorze Głównym w Warsza-
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wie; na Nr 1 6 ,9 2 1 5/s, u Koeniga w Hrubieszowie, i na 
N r  20,302 5/$. u Nelkena w Warszawie. Po rs. 20 0 :  
na Nr 12 ,1835/s, pozostały; naN r 12,101 5/s, u Bergera  
w Piotrkowie. Po rs. 100: n a N r  3 ,6705/s ,u  Goldbluma 
w Piotrkowie; na Nr 22,528 6/s. u Biedermann  w Ł o m ­
ży; n a N r  16,151 7 2> u Liepschutza  w Warszawie; na 
Nr 4,740 5/5, u Folmana Marlusa w Warszawie; na Nr 
6,140 7*. pozostały, i na Nr 12,437 5/s, u Wertkejma  
w Warszawie. Tak więc Fortuna zrobiła początek 
w W arszawie.

Kazimierz Obuchowski, Podsędek Sądu Pokoju Okrę­
gu Zamojskiego, po kilko-miesięcznej dotkliwej choro­
bie, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczoraj, w wie­
ku lat 36, zakończył życie. W smutku pogrążony Brat 
i Fam ilja  tu obecna, zaprasza Przyjaciół i Znajomych) 
na exportacje zwłok, ju tro  o godz: 4tej po południu, 
z Kościoła XX, Karmelitów  przy ulicy Leszno, na smę- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą.

Drugi przykład długoletności w roku bieżącym mie­
liśmy ńa Rozalji Malinowskiej, zmarłej dnia 3go b. ra. 
w wieku lat 4 1 2 .  Ś. p. Roza/ja  urodzona w W arsza­
wie, pozostawia po sobie: Dzieci, W nuków,Prawnuków 
i Praprawnuków. Zmarła była żoną ogrodnika, nastę­
pnie kucharza Malinowskiego, po którego śmierci żyła 
Wdową przeszło lat 30.

Już rok drugi upływa, jak BÓG powołał na łono 
swoje nieodżałowanej straty ś .p .  Rozalję Szum owską, 
jak zgasło drogieżycie które BÓG tak wielą ozdobił cno­
tami. Obok głębokiego żalu po tak ukochanej Matce, po­
został jeszcze dług wdzięczności za tak rzadkie przywią­
zanie, z którego wywięzując się po długiej nieobecno­
ści w’kraju Eugenjusz Szumowski, wzniósł pomnik na 
smętarzu w Łęczycy, gdzie jej szanowne spoczywają 
zwłoki. Żal i boleść na wspomnienie tej straty ni­
gdy nieuśraierzona. pozostaje wiecznie w tych sercach, 
które związki rodzinne i przyjaźń z nią- łączyła; tych 
wszystkich którzy do niej zbliżeni byli, równie jak i 
w sercu tych licznych nieszczęśliwych, którym cichą 
niosła pomoc. Pokój Jej duszy!

Niechaj te łzy  ronione Bad wspomnieniem s tra ty ,
P rz y  wzniesionym pomniku służą ci za kw iaty. A ....—

Onegdaj, Józef Bipsz, majster stolarski, w domu pod 
Nr 1395, i Bernard Ceg/iński, uczeń farmacji, lat 19 li­
czący, w domu pod Nr 533, zamieszkali, nagle życie za­
kończyli.

J. K. dziękując K. G. za grzeczność którą mu okaza­
ła na balu danym w mieście...... w d. 24  Stycznia 1852,
uprasza, aby te słów kilka, jako małe wspomnienie 
{minionego balu) raczyła przyjąć od przyjaciela*

Nie ułudna tw a postać, nie bogate stro je ,
Ale dziewicza piękność i w iejska prostota,
I ten anielski' uśmiech, i tych oczów dwoje!
W abią bardziej niż sław a; niż pow aby złota.
W śród  głowy z samych liści girlanda zielona, 
D odaw ała postaci nowego uroku!
Lecz po chwili gdy walcem zostałaś zmęczona,
T y le  czucia odbiło się w Twem pięknem oku,
N a tw arz  bladą, tak  jasny  w ystąp ił rumieniec,
Że patrząc na Cię wówczas, taka byłaś1 święta!
Iż śniłem żeś została m yślą w. niebo w zięta. J. R. —

Rocznik Urzędowy obejmujący spis Naczelnych Władz 
Cesarstwa, oraz wszystkich władz i Urzędników Króle­
stwa Polskiego, na r. 1852, wyszedł już z druku, i jest 
do nabycia we wszystkich xięgarniach Warszawskich, 
oraz w samej Redakcji Rocznika, i na Urzędach Poczto­
wych.

W miesiącu Lipcu r. z. w dobrach Chebdowie niedale­
ko miasta B rzyska, gdzie już dawniej znajdowano szczą- f  
tki przedpotowych zwierząt, w wyrwie brzegu W isły, 
wezbraniem wody na tej rzece zrządzonej, znaleziono 
kości Mamuta (Elephas primigenius), mianowicie o- 
g rom nąjtego  zwierzęcia czaszkę i dwa trzonowe zęby... 
Otrzymawszy o tem wiadomość od P .Eustachego Czar­
nowskiego, Podsędka w Stopnicy, Profesor Waga, po­
dał o tem odkryciu szczegóły do Bibljoteki W arsza­
w skiej.

Łódka, pieśń ofiarowana Felixowi Xięciu Ogińskie­
mu, przez St: Moniuszkę, wyszła w tych dniach z dru ­
ku, nakładem składu nót muzycznych R. Friedlein.
Cena kop: 52I/2. W tejże xięgarni jako i we wszystkich 
tutejszych xięgarniach nabyć można Dajnowsze dzieło 
W. Kraszewskiego, uEchoUkrainy” , Impromptu nafor-  
tepjan, ofiarowane Wmu K. Wł. Wójcickiemu. Cena: 
kop: 37V2.

W tych dniach byliśmy obecni przy zapakowaniu to­
warów, jakie Pan Sm ith, Właściciel Magazynu przy uli­
cy Krakoi-Przedm:, w domu Hr: Stanisława Potockiego, 
io  Kijowa wysyłał; śmiało więc powiedzieć możemy, 
że wszystko cokolwiek Paryż  i Warszawa, pod wzglę­
dem tualcty ma najgustowniejszego, a przytem użyte­
cznego, Publiczność Kijowska w wysłanej partji znaj­
dzie; szczególniej zaś wspomnieć wypada, o pełnej ele­
gancji bieliznie męzkiej, tudzież o ubiorach z kortów 
zagranicznych przygotowanych. Pan Sm ith  sam po­
spieszył za swym kosztownym transportem. Magazyn 
wszakże jego W arszawski, ciągle jest otwarty; a pozo^ 
stawiony Zastępca, z równym pospiechem i znajomo­
ścią rzeczy, obstalunki wykonywa. Nowości ciągle 
przybywają; dawniejsze zaś, zapasowe przedmioty, ze 
znacznym rabatem są wyprzedawane.

Zwyczaj dawania balów kostiumowych  dla dzieci, i u  
nas się upowszechnia, czego dowodem są coraz liczniej­
sze tego rodzaju zabawy. Onegdaj był taki balik w je­
dnym z znaczniejszych domów przy ulicy Rrak:-Przed- 
mieście, gdzie się ochoczo aż do rana bawiono. Kostiu­
my różno-rodne odznaczały się elegancją i wytwornym 
gustem, i niemało dodawały życia tej miłej rozrywce; 
najbardziej zwracały na siebie uwagę: piękna Indiana, *"* 
zgrabniątkie Sycyljanki, i nieporównana para pięcio­
letnich Tyrolczyków.

Xięgarnia Bernstejna  przy ulicy Miodowej Nro 483, 
otrzymała następujące nowości: Ambrożego Grabo­
wskiego: Slarożytnicze wiadomości o Krakowie, z ry ­
cinami, rs. 4* Kordecki, powieść historyczna, przez Jv 
I. Kraszewskiego, 2 tomy, rs. 3 kóp. 30. Jakiej prze­
m iany doznał Deresz Pana Piotra z Osmolina, Gawę­
da XVIII stulecia, opowiedziana przez S..., kop. 377«- 
Bruno, romans, kop. 90. Krótki rys dziejów  i spraw  y* 
LisowczyĄów, skreślił Maurycy Hr; Dzieduszycki, 2



tomy, rs . 2  kop. 2 5 .  X . Coyer, h is to r ja  Jan a  S ob ie­
sk iego  K ró la  Polskiego, przekład polski bezim iennego 
t łum acza, świeżo odszukany, kilku uw agam i ob jaśn ił  i 
u zupe łn i ł  W ład: S yrokom la , 2  tomy, rs .  3 kop. 60.

W c z o r a j  z r a n a  s p a d ł  śn ieg  o b f i c i e ,  i z a r a z  u k a z a ł y  
s ię  sa n k i,  p o d o b n o  p o  r a z  c zw a r ty  te j  z im y .

N u m er 1 T ygodn ika  L ekarsk iego , na r. b. wyszedł 
z d r u k u ,  i zaw iera artykuły P P .  R ozen b lu m a  i Ju r­
k iew icza , oraz doniesienia o nowych dziełach le k a r ­
skich.

P .  Adolf R óckert, Artysta  skrzypek , k tóry  po dwa- 
kroć w ystępow ał w tych dniach na koncertach , opuśc i ł  
W a rsza w ę , udając się do D essa u .

W czora j  w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i zostali: 
po R om : S erdeczn a  P rzy ja c ió łk a ,  Pani K om orow ska, 
Pan i R u rcyu sz , P a n n a  Moroz, oraz P P .  K om orow ski 4- 
k roć, C h om iń sk iW kroć  i C hom anow ski.

A m e r y k a . —  Z  La P la ta  o trzym ane ostatnie rap p o r -  
ta, potwierdzają  w iadomość, ze położenie  R o za sa  jest 
rozpaczne.

A n g l i a . —  Mowa t r o n o w a  otwarcia izb już  jest u ło ­
żoną, i za tw ierdzoną będzie na posiedzeniu rady państwa, 
odbytem w pałacu B u ck in gh am . —  Z K ap  o t rzym ano  
wiadomości do 12go Stycznia; a rm ja  a n g ie lsk a  nie z ro ­
biła żadnego ważnego ruchu ,  wykonała  tylko wyprawę 
na plemię K afrów  K re ils , czego skutkiem było zabranie 
kilku tysięcy sztuk bydła, i zabicie kilku K afrów . —  
Od Igo  Stycznia odbyto do 30go  t. m. siedmnaście rad  
gabinetowych; w ątp ią  jednak , by z nich co ważnego 
wyszło.

A u s t r i a . W iedeń 3 1 g o S ty c z n ia .— P o s F ra n cu zk i 
dał zapewnienie gabinetowi tutejszemu, że mają tek  H r:  
C ham berd  we F ran cji, konfiskacie nie ulegnie; z ob ja ­
śnień danych przez tego P o s ła  w n iosku ją  tak-że, i'& w de­
krecie o konfiskacie dóbr X iążą t O rleańsk ich , zajdą 
zapewne z m ia n y .—  Dziś spalono  za 20  m iljonów  
złotych reńskich  papierowych pieniędzy; w tej chwili 
krąży w A u s tr j i  za 180  m iljonów złr .  papierów rządo ­
wych z kursem  p rz y m u so w y m .—  T reść  rozpraw  ko n ­
g resu  celnego, w ydaną  będzie w osobnej broszurce, n a ­
pisanej przez P. HóCk, pe łnom ocnika  a u s tr ja c k te g o .  
— H r:  C ham bord  udaje się na sześć tygodni do Wene­
c ji.  —  U ważano, że konsum eja  c y g a r  h a w a ń sk ich  
w zros ła  bardzo w A u s tr j i  od lat dwóch, i obaw ia ją :się 
podniesienia znacznego c e n y .—  Stowarzyszenie dla o- 
b rony  zwierząt przeciw złemu obchodzeniu się z memr, 
liczy tutaj 605  c z ło n k ó w .—  We L wow ie  od Igo Sty­
cznia r.  b.,  zaczął wychodzić pod red akc ją  P. K aro la  
S za jn o ch y , D zien n ik  lite ra c k i, k tó ry  z pierwszych n u ­
m erów  zjednał sobie wzięcie u  czytelników.

F r a n c j a . P a r y ż  3 1  S ty c z : . —  Dziś wyszedł dekre t  
o rganizujący M iuisterjum  policji; nadano  mu władzę 
n iezm ierną ,  nie tylko rozciąga ono kon tro lę  nad wszy- 
stkiemi urzędnikami adm inis tracyjnemi, ale nad wszy- 
stkiemi s towarzyszeniam i tak poli tycznemi jak  przemy- 
słowemi, których xięgi handlowe może w każdej chwili 
przeglądać, co m u  pozwala mieć oko na majątki pryw a­
tnych. Oprócz tego, M inisterjum policji ma praw o are­
sztowania bez wyroku i bez decyzji sądowej, i p row adze­

nia śledztwa przygotowawczego. W ten sposób, do pier­
w otnego dekretu  o tem M inisterjum, dodano jeszcze n o ­
we bardzo ważne atrybucje .—  Praw o wyborcze ma być 
w Poniedziałek ogłoszone; urzędnicy nie będą wyłączo- 
nemi od zasiadania w Ciele Prawodawczem , wyjąwszy 
k ilku  kategorji ,  k tórych obecność w miejscu u rzędow a­
nia jes t kon ieczną .—  Na giełdzie m ów ią o nowej p o ­
życzce z 2 5 0  m iljonów  fr .,  k tó rą  rząd zaciągnąć zamie­
rza.—  Minister  s tanu p rzy ją ł  urzędownie protestację  
w ykonawców  tes tam entu  K ró la  L u dw ik  a-F ilipa, p rze­
ciw dekretowi konfiskaty: m ają tku  X iążą t  O rleatlshich.
— M onitor donosi,  że rząd nie  myśli wcale o konfiskat 
cie Kaplicy w D reu x , gdzie zna jdu ją  się groby rodziny 
O rle a ń sk ie j.—  Teatra  nie o trzym ają  wsparcia za straty 
w G rud n iu  poniesione; dekret już był go tów , ale Rada 
M inis trów  odm ów iła .—  P refek t policji og łos ił  r o z ­
porządzenia  dotyczące porządku  zabaw karnaw ałow ych .
—  W czoraj o k rę tem  T esto  z H avre, w y p ły n ą ł  oddział 
3 60  wychodźców do K aliforn ji; za kilka dni inny podo­
bny w ypłynie .—  Na giełdzie, renta bez pow odów  poli­
tycznych, jedynie na skutek spekulacji spadła; 3-prooen- 
towa o 55  cent:, zaś 5 -procen tow a o 75 cent:. —  P anu  
C havoix , b. R eprezen tan tow i górne j  le w e j, skazanem u 
na wygnanie, pozw olono  zostać w k ra ju  na skutek je ­
go p ro śb y .—  Xżę P rezydent o trzym ał od K ró low ej  W. 
B r y ta n j i , i od K ró la  B elgów , listy z odpowiedzią na 
uw iadomienie  o wyborze z 21 G rudn ia .

H i s z p a n i a . —  Jen e ra ł  Cordova, J en e ra ł  K apitan  wy­
spy K uby, na now o p ro s i ł  o dym isję  i tę otrzymał; na 
jego miejsce wyślą Jene ra ła  R on ca li.—  P. Bravo-M u- 
r illo  zosta ł  podobno K aw alerem  o rderu  Z ło tego  ru n a;  
m ianow anie  to zatw ierdzono na radzie M in is trów  odby­
tej pod prezydencją  K ró low ej.  — D yplom atom  i P o ­
s ło m  H is zp a n ji baw iącym  w M adrycie, dano rozkaz, 
by się udali do miejsc sw ego urzędow ania, pod k a rą  
u tra ty  pensji od 1 Lutego.

N i e m c y . '—  Iżby H ańnow ersk ie  w pierwszych dniach 
Maja zwołane zo s ta n ą .—  Tw ierdza  R e n d sb u rg  będzie 
niewątpliwie, o g łoszoną  twierdzą związkową; ten punkt 
p rzeds taw ia ł najwięcej trudności w układach z D an ją .
—  Izba B a w a rsk a  zajm uje  się budżetem.

P o r t u g a l i a . — Rząd przeds taw ił  Izbie p ro jek ta  zm ia­
ny konsty tucji.

W ł o c h y . —  Ż  powodu lekkiej s łabości O jga  Sgo, 
zapowiedziane posiedzenie K onsysto .rza , od łożono na 
czas nieograniczony; wprzód rozm aite  Kongifeg&ejeJŁar- 
dyoałów  zbadają t ru d n ą  kwestję k on ko rda tu  z S ardy- 
n ją ,  o czem P a p i e ż  na przyszłym  KonsystOrzu m ó ­
wić zam ierza .—  W fieapolu  spodziewano się am nes ty  
cząstkowej,, z powodu dojścia do pełnolelności (lat 
l<6] X ięcia  K a la b r jt, p rzypuszczalnego następcy tronu; 
ta nadzieja wszakże* nie sp raw dziła  się. -**• Senat S a r1 
d y ń s k i  za tw ie rdz ił  t r ak ta t  handlow y z A u str ją ;  izba 
deputow anych  rozpoczęła  rozp raw y  nad środkami tym ­
czasowemu,dla zapew nieniu  spokojnośc i publicznej.

R o z m a i t o ś c i . — We F ran cji, Prefektowi służy prawo 
naznaczania  dnia rozpoczęcia polowania. PreiekcBodo- 
nu  dzień ten w r .  z., oznaczył na Ig o  Września; dwóch 
uczniów- korzystając z tej sposobności, udało się z siat-
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kami na połów skow ro n k ó w . Rozpięli sieć, i o 3 0  kro­
ków oddalili się w krzaki, trzymając jednakże sznu  
rek od siatki. Wkrótce kilka skowronków wpadło do 
sieci, uczniowie ściągnęli sznurek, i chcieli unieść swój  
łup; tymczasem z za-krzaków wychodzi żandarm, w o ­
łając: » Wstrzymajcie śię młodzi panicze, kto wam po­
zw olił  tu polować?” »Oto jest pozwolenie Prefekta 
R odan u ”* była odpowiedź. »Żal mi bardzo Panów ” , od­
rzekł żandarm, »lecz znajdujecie się obecnie na gruncie  
departamentu de la  D róm e, w którym polować dopiero 
będzie wolno za ośm dni; zmuszony więc jestem skon­
fiskować złapane skowronki.” »Gdzież się zaczy­
na departament de la  D róm e?” zapytał jeden z uczniów. 
nDziesięć kroków z tąd, ot tam przy tym pniu drzewa; 
ale ponieważ Panowie przeciągnęliście sznurek aż tu­
taj, tu więc polowanie miało miejsce, chociaż skowron­
ki z siatką znajdują się na gruncie departamentu Ro 
d a n u .” «Uczynię zaraz zadość wszystkim wymaganiom  
departamentowym” , zaw oła ł uczeń, jednym skokiem  
stanął u pnia, odciął część sznnrka, i podając go rzekł:  
wZatrzymaj sobie, Panie Żandarmie, to, co polowało  
na gruncie departamentu de la  D róm e , my zaś zatrzy­
mamy skowronki, jako prawnie upolowane na territo- 
rjum departamentu R o d a n u .” —  W jednem z pism na­
stępujące było zawiadomienie: W tych dniach skradzio­
no zegar 100 talarów kosztujący. Jeżeli go złodziej 
zwróci, wskazane mu zostanie miejsce bezpłatnie, gdzie 
będzie m ó g ł  skraść zegar dwa razy tyle wartości mają­
cy, bez pociągania go do odpowiedzialności.

PRZYJECHALI do W A RSZ AW Y .
Bąkowski Ant- Oby: zK raśnicyisr 556; B aranów N atalja  W dow a 

po Majorze z W ilna nr 634; Czapscy Leonard Ob: zB adow ic, i Stan: 
Ob: z Małopola nr 5S5; Diite Fran: Mechanik z Petersburga n r 634; 
GlinkaJóz: Oby: zSzczaw ina n r570 ; Kwiatkowski Józefat Obyw: 
z Tumu nr 601; Kosiński Ant: Ob: z Zbuczyna n r 2779; Kuźniecow 
Jene:-Lejt: z Gub: Podolskiej; Krzywicki Henr: Uczeń Uniwe: z Dor­
patu  nr 476; Prażm ow ski JanO b: z Chociwka nr 556; Ronikier Gust: 
H r. z Terespy n r 601; Sędzimir Alex: Oby: z Szlubowa n r601 ; T rę- 
bicki Ant: Oby: z Dziekanowa nr 585.

W yjechali:  Chrapowiecki Porucznik do Brześcia Lit:; Iliński 
Metody Oby: do Łochowa; X żę Kurakin Pułków: do Petersburga; 
Rembieliński Alex: Oby: do Krośniewic; Rajski Czesław  Baron do 
Grabowa; Skarjatin  Radca Koleg: do Berlina.MOHrESFEKIA.

fCF" ZA DNI lO, WYPRZEDAŻ MARMUltÓW 
FLOHENCHICH, po cenach nader zniżonych, zam kniętą 
zostanie, w  domu W . Stanisław a Lesse-r p rzy  ulifcy Miodowej.

DOBRA ziemskie Patrow o z przyległościami, w  Okręgu Ko­
w alskim , Gub; W arszaw skiej położone, sprzedane będą przez pu­
bliczną licytację w  drodze przymuszonego w yw łaszczenia, w T ry -  
bunale Cywil, w  W 'arszawie, w d n iu 6 (1 8 )  Lutego 1852 r. ogodzi- 
nie lO tej z  rana, lub za przywołaniem z wokandy w W ydziale I. 
odbyć się mającą. Szacunek tych Dóbr w y k ry ty  je s t tax ą  Sądową 
na Rs. 19,513 kop. 60. Licytacja zacznie się od 2/r, części szacunku, 
to  je s t od snmmy Rs. 13 ,009kop . 62/ 3. W ądjum  do licytaeji lubli 
sr . 1 ,500. Szczegółowe opisanie Dóbr, taxę  i warunki, przejrzeć 
można w Kancelarji Kazimierza Brzezińskiego  Patrona, sprzedaż 
popierającego, w W arszaw ie przy ulicy Nalewki pod N r 2242.

D o1 głównego Składu Kawjoru p rzy  ulicy Nowo-Scnator- 
j. ski.e j.N r 477, nadszedł św ieży transport KAPŁONÓW  
' liostnwskicli, BAŻ AUTÓW, JAKZABHÓW i 

CIEC WIERBSY. A. Hućharkin.

Apteka Karolcgo, nowo-założona w  Rynku Starego-M iasta, zao­
patrzoną została w KADZIDŁA płynne i suche; jak  również 
w  W ody woniejące, lak  zwane de Millefleurs i Kolońską w naj­
lepszym gatunku; o ostatnie licznie się zgłaszano przed kilku la ­
ty , gdy skład je j był w  domu Raszkiego przy  ulicy E lekto­
ralnej.

KARETA podwójna, dobrej fabryki, na leżących 
resorach, osie patentowe; tudzież KOCZ lekki, zda­
tny do podróży i do m iasta, są  do sprzedania p rzy  
ulicy O rlej pod Nr 803, w fabryce Powozów.

Do Składu H erbaty Chińskiej, Kupca Jana GRYD1NA 2go, 
przy ulicy N ow y-Sw iat Nro 1251, w prost Ja tek  Rzeźniczych, 
nadszedł transport JA R ZłąBElÓ W , CIEĆWIE 
B K I, JESIOTRA i STEKLEDI.

Z powodu w yjazdu, je s t do sprzedania garn itu r ME­
BLI mahoniowych, najświeższym fasonem, z rzeźbą, 
na sprężynach, w cale nieużywanych i za bardzo m ier­
ną  cenę;—  tamże Komoda, Tualeta, Umywalnia, Łóż­

ko jesionow e, Kufry skórzane iskórą obite, T łumoki, i t. d. W iado­
mość p rzy  ulicy Niecałej pod N r 6 1 4 # , na dole, wchodząc w  bramę 
po prawej stronie.

Niżej podpisana, uwiadamiam Szan: Osoby, iż przeniosłam FA ­
BRYKĘ KAPELUSZY ryżow ych i słomkowych, z Nru 2194/5 , 
ulicy Muranów, na ulicę Ogrodową pod Nr 872, naprzeciw  no­
w ej kamienicy, o 4ch balkonach. —  T. F ijałkow ska.

FORTEPJAN nowy, palisandrow y, o 7u oktawach, 
z blatem żelaznym , najświeższej mody, je s t do 
sprzedania lub w zamian na sta ry , p rzy  ulicy Dłu­
giej w domu Bokana, 2gi dom za placem Krasiń­

skich, w oficynie na praw o, N r 545, na Im  piętrze.
POKÓJ obszerny, suchy, z Przedpokojem, blizko Nowego-Świa- 

la , przy Ordynackiem, je s t do w ynajęcia każdego czasu do W iel- 
kicj-nocy, lub dalej, za mierną cenę; mogą być także odstąpione 
niektóre meble. W iadomość pod Nr 2874 c, w Domu zwanym Z dro , 
w ia, na lm  p ię trze , wchodząc po lewej stronie.

Z powodu w yjazdu, jes t do sprzedania FO R TE­
PJAN mahoniowy, o 6 u oktawach, w dobrym sta­
nie. W iadomość w  Koszarach W ołyńskich p rzy  u- 
licy Dzikiej, w lewej oficynie, pierwsze drzw i, na 

lm  piętrze.
WATA maszynowa w  najlepszym gatunku i rozm aitej wagi, 

nadeszła do handlu żelaznego Józefa Kriiger, p rzy  ulicy Krako:- 
Przedm : pod N r 427, obok Hotelu Saskiego; której fuut sprzeda­
je  się po kop: 27.

BIBLIOTEKI, KOMODY, ŁÓŻKA jesionow e, i STOLIKI do 
k a rt, STOLIKI damskie mahoniowe, są  do sprzedania pod N r 723 
przy  ulicy Leszno. W iadomość u Stolarza.

OSTRTCrl Holsztyńskie, nadeszły dzi­
siejszą pocztą do Składu W in i Korzeni, Ed-1 
w arda Koelichen, p rzy  rogu ulicy Długiej
P p 7 p i f l 7 ( 1  n n r l  T\Tp K f iS  i  f i  ___   )Przejazd pod Nr 565 i 6 . 

^transport ŁOSOSIA wędzonego.
Tamże nadszedł/

|M- Z ulicy K rako-Przedm :, Igo p ię tra  Nro 399, zgi- 
A ^  ńoia 2go h. m ., PUDEL biały, nie czystej ra-

  i  sy, młody, nie m ający roku, z małemi czarnemi
plamkami na uszach. Ktoby mógł dać o nim wiadomość, odbie­
rze  wynagrodzenie.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południc zimna 0.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 8.
TEATR W IELKI. Jutro, N iem a z P ortic i.
W  czasie teraźniejszego Karnawału, Osoba dobrze g rająca do 

tańca na fortepjanie, może służyć na każde wezwanie; wiadomość 
bliższa w składzie m aterjałów  piśmiennych P.Błaszkow skiega, przy  
ulicy Krak:-Przedm :, obok gmachów Kazimierowskicb.

W  D rukarni Ku) je ra  W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d .2 5 .Stycznia (6 Lutego) 1852 r .—  S tarszy  Cenzor L .T . Tripplin .


